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łodzieZ całego świata 
jednoczy sitt w walce o pokój 

Po~ężna 11\anifestacja młodzieży łódzkiej na zakończenie 
Tygodnia Swiatowej Federacji Młodzieży Demokratycznej 

Na beczce 

Niebezpieczny „konik" Churchilla, Dullesa, :SeTinw, 
Schumana, de Gasperi'ego 

(Rys. Kukrvniksy) 

----------------------------------~---------------W dniu wczorajszym, na za- Następnie głos zabrał prze-\ zjazmu zgromadzonych uchwa Rękami polskiego robotni/ca i polskiego rnżyn1era sprawiedliWość dla wszystkich „„„„„„„„.„.„„„„ .. „.„.„„„ .. „.„„„.„„.„.„„.„.„.„.„.„.„.„„„.„„„„„ 
kończenie Tygodnia Swiato- wodniczący Zarządu Główne- tona została rezolucja, stwier
wej Federacji Młodzieży De- go ZMP tow. Janusz Zarzycki. dzająca, że młodzież łódzka i.ta 
mokratycmej - już od wcze- - My, młodzież polska, ma- nie się współtwórcą przedter
snych godzin porannych kro- my już za sobą okres walki o minowego wykonania Planu 
czyly przez miasto oddziały wyzwolenie, - mówił tow. Za Trzyletniego. że młodzież w 
zorganizowanej młodzieży rzycki - my jesteśmy Już wo! swej codziennej pracy i na
łódzkiej. Szły z orkiestrami ni, lecz to nie zwalnia nas z uce budować będzie funda.men 
oddziały. ZMP-owe, harcer- obowiązków, przeciwnie kła- ty ustroju socjalistycznego w 

ludów świata." U ł rl t d ]łillJIOW~a 
Po zakończeniu manifesta- roczys e WOuowanie rzecie20 Hl o lfo . :., 

cji uformował się olbrzymi po GDANSK (PAP) W dniu 27 pracą całego życia zasłużyć na 
chód, który przeciągnął przez bm. odbyto się na stoczni gdań zaszezytne symbolizowanie wy 
miasto z rozwiniętymi sztan- skiej uroczyste wodowanie trze sitku i niezłomnej woli naszej 
darami i transparentami - ciego rudowęglowca, z'budowa- załogi i polskiej klasy robotni· 
głoszącymi hasła trwałego. nego w Polsee, s/s „Brygada czej. 

stwa, Służby Polsce z fabryk, dzie na nas nowe i nie mniej Polsce. 
szkół i wyższych uczelni. 1>0ważne. My musimy naszą „Młodzież polska - głosi da 

Wielka hala sportowa w He wolność umacniać. utrwalać. lej rezolucja - jest całym ser 
lenowie zgromadziła kilka ty- Nie zapominajmy o tym, że cem po stronie ludów. uciska
sięcy młodzieży, która wzięła przecież my zastąpimy naszych nych przez imperializm anglo
udzial w uroczystej akademii o,iców i matki przy warszta- amerykański; młodzież łódzka 
ZJ\'[P-owskiej połączonej z taeh, w polu, l>iurach czy przy stoi w jrdnvm zwartym c;zerl'
wręczeniem sztandaru. ufun- katedrach. Takimi jak my hę- gu wraz z demokratyczną mło 
dawanego przez łódzki świat rl:r.icmy, taką będzie Polska i dzieżą całego świata, walczą-

sprawiedliwego pokoju na Makowskiego". Nienagannym proiwadzen:em 
świecie, :va~ z podże~aczami Po krótk·im przemówieniu dy się, wysoką dyscypliną i wydaj 
do noweJ woJny, w~lki o do-: rektora administracyjnego sto· nością pracy sluiyć będziemy 
brobyt dla wszystkich ludzi' cz.ni Goszczewskiego który na 't · t 0 stosu n 
pracy w Polsce 1 na całym I świ~tlil dorobek stoc~ni gdań· wrodrem pa no yc1z~eb~ . 'I 
· · · / ku o pracy w s uz 'e wspo -sw1ec1e. skiej w r. ub przodownik pracy . , . · ' 

· · Al k d M k k" I · I ne1 sprawy po1sk1ch mas ludo-Przemarsz 30-tys1ęczne1 rze- e san er a ows 1 z ozy n~ · . 
szy młodzieży łódzkiej ulicami I stępujące ś:ubowwie: I wych. bud u pe tn~ale Pl'f~ ~ tawy 
miasta trwał około dwóch go- - Slubuj~ w swoim I bryga- gospodarc1e Pol5kt s~c 1a,,1 -;fycz 

pracy dla Zaruidu Miej- dlatego musimy być najlepsi. cą o trwały pokój, walczącą o dzin. dy imieniu ofiarną I wydajną nej". 
skiego ZMP w Lodzi. najuczciwsi, najbardrlej świa-
Wręczenia sztandani w imie domi I najofiarniejsi. 1 właśnie 

niu robotników łódzkich doko przed ZMP-owcami stoi bo
nał prez.ydent miasta tow. Eu- jowe zadanie walki, zadanie 
geniusz Slawil'lski, podkreśla- wychowania nowego człowie
jąc w krótkim przemówieniu, ka, nowej młodzieży, która go 
że pod tym sztandarem mło- dnie Przejmie tradyc.ie bojo

Intelektu a liści - obrońcy pokoju światowego 
jednomyślnie potępiajq ·imperialistyczną propagandę wojenną 

dzież ZMP-owska kroczyć bę- wników o wolność, która po- Zy wy 
dzie dalej - śladami wielkich trafi zbudować socjalizm w 

udział delegacji polskiej w pracach Konfer~ncji Pokoju w Nowyn1 Jorku 
bojowników sprawy robotni- Polsce. NOWY JORK (PAP.). W do USA innym delegatom. Sta 
uej, wielkich bojowników - Walczymy o nowy stosu Carnegie Hall odbywa się se- pleqon stwierdził, że cały na
si>rawledliwości spclecznej - nek c:lo pracy, o socjalistyczną sja plenarna Kongresu intelek ród angielski protestuje kate
do socjalizmu. moralność przy wars<taeie i w tualistów w Obronie Pokoju. gorycznie przeciwko przygoto-

Po wręczeniu sztandaru od- szkole, 0 nową kulturę naro- W bankiecie otwierającym wantom wojennym 1 nie ba-
była się część artystyczna. w du, opartą o świadome spo- Ko-nferencję, wzięło udział 2 cząc na reakcyjną i wrogą pro 
które.i szczególnie wyróżniła lcezeństwo, w którym nie hę- tysiące osób. Przemówienia po pagandę antyradziecką, żywi 
się grupa ZM.1'-owska z dde ani Jednego analfabety. witalne wygłosili delegaci za- przyjazne uczucia dla naro-
PZPB Nr 2. Wstrętna nt'm jest li.mery- graniczni: prof. Ossowski (Pol dów radzieckich. 

Po akademii zgromadzeni u- kańska kultura dofara, wstręt ~ka), Atrnirre - poetka kubań Przedstawiciel Polski. prof. 
dali się do parku helenowskie- ny nam .fest wszelki rasizm. w ska, .Jovanovic, Szostakowicz Ossowski. podkreślił wolę rzą
go, gdz;e zb;eraly sie już pamieci żywo stoj~ obrazy O· (ZSRR), Stapledon (Wielka du. narodu i polskich intelek
oddziały harcerstwa, Służby święeimia 1 Majdanka i nie do Brytania), Bronek (CzecbosJo- tualistów obrony pokoju. 
Polsce, szkoły łódzkie i słu- puścimy do odr<>t'Jzenla się tej wacja). Wszyscy mówcy pod- Stwierdził on, że Polacy wie 
chacze wyższych uczelni. zarazy u nas ani na całym kreślall pt>a.gnlenie pokoju i rzą, ii naród amerykański, po 

Do 30-tysięc?.nego tłumu świecie. wiarę, że Konferencja w No- dobnie jak inne narody, wzdra 
przemówił z trybuny prezy- Wraz z całym światem po· wym Jorku przyczyni sie do ga się na myśl 0 nowej woj-
dent miasta Łodzi. tow. Euge- st!'powym wakzymy o spra- wzmocnienia frontu pokoju, nie. 
niusz Stawiński, który powi- wiedliwośr snołeczną o ustrój Delegat brytyjski Stl!.pledon Mówca oświadczył, że tra-
tał młodzież w imieniu łódz- sodalistyczny! rozpoczął przemówienie, pod- dycje narodu polskiego zwią-
kiej klasy robotniczej, życząc I Przemówienie tow. Zarzyc- kreślając, że jest on jedynym zane są z Ameryką poprzez 
jej skupienia w swy~h szer~- kiego zcroma?zeni nagrodzili przed~tii;wiciele~ E_uropy Za- bliską przyjaźń Jeffersona i 
gach całej postępowei młodz:e burzą oklaskow. choclmeJ, pomewaz Departa- Ko~cius?.ki. 
ży łódzkiej. Wśród powszechnego entu- ment Stanu zabronH wjazdu Na Konferencji odczytano 

liczne depesze powitalne, m. 

Z w i~ zek S a m o p o c y C h I op ski e 1· w a I cz y ~~~ odl\f~~~~~a :o~u~:r~ ~0~~ 
~ Shawa, Martina Andersena -

o nowe oblicze polskiej wsi N~%::es!!~~~~~~nn~~~~1ey 
Obrady Plenum Zarządu Głównego ZSCH przed zjazdem krajow"m podkreślił konieczność z!;(od-

, nej współpracy Stanów Zjed-
Obrady ostatniego plenum I skich" i „wielkim przełomem zbiorowym i wychowawczo - noczonych i Zwią:aku Radidec-

Zarządu Głównego Związku w ży.ci~ wsi". Ich cel.em było postępowym. kiego. Dwaj następni mówcy 
. . ó usumęc1e z władz ZW1ązku bo W statucie wyraźnie sfor- - naczelny redaktor .. New 

Samopomocy Chłopskie], kt - gaczy wiejskich i spekulan- mulowano stosunek Związku York Post" - Thackre:v oraz 
re odbyły się w Warszawie, po tów, a wprowadzenie do zarzą d!l spółdzielni produkcyjnych: b. v1riceminister sprawiedliwo
święcone były szczegółowej a- dów, na wszystkich szcze- Związek Samopomocy ści RoggP. wystąpili z żada
nalizie prac Związku w osta- blach, chłopów be.zrolnych. ma Chłopskiej opiekuje się two- niem vrzygotowania konferen 

. . . . łorolnych 1 średmorolnych. rzonymi dobrowolnie przez cji mi~dzy Stalinem a Tru-

manem. Obaj ci mówcy pod- siłek pokojowy Po:ski, która 
dali ostrej krytyce politykę tak ~zybko się odradza na rui. 
Waszyngtonu, który nie chce nach miast swych, - jest ~n
dopuścić do bezpośrednich ro- dny podziwu. 
kowań radziecko - amerykań- Znakomity pl!;arz bryty j~kl 
skich. Louis Go!C:ing, któremu d1r.ó-

Mimo niezwykle gwałtCJ\v- wiono wizy w jazdn\yej du Sb. 
nej kampanii radia i prasy nów Zjednoczonych. nade~i,11 
a~uyka.ni;klej przeciwko Kii>n 'list powitalny. W p;~mie w 'y r:i 
gresowi Pokoju, - przemówie Golding wspornin,,. k'!kakrutn;e 
nia, wygłaszane na Kongresie 
odbijają się szerokim echem osiągnięcia Polski Ludowej ; ze 
w Stanach Zjednoczonych. szcze~ólnym entuzjazmem wyra 

W zwązku z tym grupa dzia ża się 0 o~~· 
łaczy reakcyjnych postanowiła, 
przy poparciu Departamentu Sta 
nu. zorganizować „Kontrrewolu 
cyjny Kongres" dla zagluszenia 
echa, jakim Kongres Intelektu
alistów odbija się na całym 
świecie. 

Naczelny redaktor „New York 
Post" Thackrey zamieśc'ł arty
kuł, w którym określił „konku
renty jną konferencję" jako 
„Kongres w Obronie Wojny". 

W ramach Kongresu rozpo
częły 5we prace poszczególne 
Komisje. Przec1EtawiC:ele P.ol
sk:. Paweł Hoflman i prof. Os
sowski wygłosili referaty oma
wiające c;zero!<0 rozwój prasy . 
rad·a i filmu oraz szkolnic!wa 
w P0lsce Ludowej. 

Wystąpienia de!egatów pol
skich zostały przy jęte niezwy
kle życzliwie przez znanego pu· 
b:icystę ST0NE w „New York 
Post". Autor zaznaczył, że wy· 

Wystąornme tow. Cw ka 
na ok1ywie zwiozkowym w lodzi 
W Okręgowej Komisji Zwił 

zk:ów Zawodowych w Łodzi 

odbyło się zebr2.nie aktywu 
związkowego, na którym wy
głosił przemówienie sekrctqrz 
generaln.v KCZZ, t0w. Ta
deusz Cwik. 

Mówca scharakteryzował izłó 
wne zadania, jakie stoją przed 
polskim ruchem zawodowym 
w chwili obecnej. • 

Za,danicm Związkó v Zaw 
rlowycb zakończył tow. 
Cwik swe przemówienie -
jest uśwfodomienie ~zeroldch 
rzesz pracl>wników o nowych 
celach g{lspodarcz:rch i o isto
cie oszczędności i sposobach, 
jakimi się j~ uzyskuje. 

w,......,.~,,__....._....,.. __ ~--~~-----'-...,."*-'"*,_ tnim okresie oraz omowienm Dalszym ważnym osią~nlę- chłopów spółdzielniami pro- ~___.. .•• -
nowych zadań ł charakteru ciem Związku w czasie kam- dukcyjnymi. 

1 c ł k b d ł k d 
prac ZSCh w. związku z opra- panii wyborczej jest wciągnię- Drugim. bardzo istotnym a V ra; 1'erze u z1'a w a c1'1' oszczę . nos'ciowe1· 
cowanym projektem statutu, cie do pracy ~obiet wiejskich, elementem, jest określenie o- i I 

. dl . t · d Na tle analizv dotychczaso- gólnych form współpracy i 
ktor~ prze . 0zo~y zos ?nie o we.i pracy ZSCh postanowio- kontroli Związku Samopomo- Załog; fabryczne deklaruią masowo przJŚpieszenie 
zatwierdzenia Z1azdowi Kra- ne zostałv nowe zadania cy Chłopskiej nad działalno- k • l ' d k · · 
jowemu ZSCh Termin z.jazdu Związku, co znalazło wyraz w ścią społeczno - gospodarczą wy 0nan1a p SDOW pro U Cfl 
ustalono na 3, 4 i 5 kwietnia projekcie nowe150 statutu. któ- Spółdzielni. WARSZAW A (PAP.). Nie- złotych przedwojennych w ter Iści na ogólną sumę 1.812.420 
br. ry omówił sekretarz general- Trzecią bardzo istotną ce- przerwanie napływają z całe .. minie do dnia 15 listopada rb. złotych. 

Przy analizie prac Związku , nv ZSCh - tow. pas. Bodal- chą nowego statutu jest prze- go kraju zobowiązania oszczęd Do dnia 20 listopada rb. wy Również pracownicy Za-
, ski. nil-sienie roli i zadań Zwi<>zku nościowe i postanowienia konają plan trzyletni praco- I kładów Przemysłowych i in-zarówno prezes Zarządu Głow -. Na wstępie mówca sprecyzo Samopomoc:v Chłop5'kiej na przedterminowego wykonania wnicy Paiir-twowej Fnhn·ki I styfucii szczecińskich deklaru-

nego - Ignar, jak i uczestni- wał rol!' spółdzielczości wiej- gromadę. Koło i zarząd gro- planów produkcyjnych. podej- Firanek, Tiuln I Koronek, ią setki milionów złotych o-
- cy obrad, zabierający głos w skiP..i i Związku w życiu wsi. madzki ?:SCh stają się ośrod- mowane przez załogi fabrycz- przy jednoczesnym wykona- szczędności 

dyskusji, omówili nie tylim o- ZSCh winien wyraźnie słu- Idem, kierując:vm gospodar- ne i masowe zgromad7enia niu planu oszczednościowcgo -----·--------
siągnięcia, ale również błędy żyć interesom biednych i śre- czym i kulturalno - oświato- pracowników biur i urzędów. w wysokości 7.115.00 zl. Nowe ""ładze 

S1ronn·ctwa Demokr a tycznego 
i niedomagania oraz ich głów- dnic>rolnych chłopów, tak na· wym życiem gromady. Pracownicy fabryki Pe-Pe- Na zebraniu pracowników 
ne źródła. Szczególnie szeroko odcinku gospodarczym, jak na Projekt statutu sta'\via za- Ge w Grudziądzu zobowiąza- Zakladów Wytwót"CZY<'h 0-
zajęlo się plenum ostatnią kam odcinku oświatowym i społecz gadnienie wzmocnienia sojo- li się wykonać pla9 produkcji gniw i Bt1,terii w P1r>nani11 po w Łodzi 

,1 . nym. szu robotniczo • chłopskiego, o wartości ponad 17 milionów stanowiono dokonać oszczę<l_no I w sali· ui~ćdu Wo·J·ewo'dzk1·e panią wyborczą, podkres aJąC, . . . ..... 
. Omaw1a1ąc nowy statut .il'lko warunku wypełnienia Przeciwko oodże~aczom woienn,m go odbył się w dniu wczoraj-te mimo pewnych błędo\v - to"' Boda· lsk1' zaznaczył z· e da tych zadan# ,,, .• „„,„,,„„,,„.,,,,,.„„"„'"''"''''"'""""' 

n. • • • . D . b . • • szym zjazd Stronnictwa Demo wybory były „wielką szkołą ie on przede wszystkim okre- Jako najbliższymi zadania- emonstrac;e ro otmków ong1e!sk1ch kratycznego. 
polityc:iną" dla mas chłop- ~lenie k!?sowego eh r1.kteru mi ZSCh w dziale produkcji I 

ZSCh : „Związek Samopoml)- roli:iej. plenum zajeło się rolą LC>NIWN (PAP) Dziennik I że wśród marynerzy l ·verf}oo Zjazd powitał w umeniu 
ll~llllll:tr.ISlllm-1111-1111--1' cy Chłopskiej _ czytamy w zw:azku w akcji „H" i w kam .. Dai~y Worker" donosi, że 2 i I lu przeprowad za na jest zblórka i PZPR III sekretarz ŁK PZPR 

statucie _ jest masową bez- panii tegorocznych siewów 3 kwietnia w Glasgow i 15 in· i p ' en i ężna na wy ja~d ich dPl ,ga· tow. A. Zebrowski. 
partyjną organizacją, stojącą w iosennych. ny.eh rr, ~sta~h. hr~bstwa La n<' a· tów na Kongres. Pon~dt o mary Referat zasadniczy wygłosi-
na gruncie sojuszu robotniczo- Zebrani wyraźnie ustosunko shire. w lej hczb1e w Manche- narze zb i erają podpisy pod pe!y ła wicemin . Krass11Wska. 

Uwago sportowcy! 
... 

,., ................ , .. 
ŁKS Wf O' !(,ni· 'lfZ-LBgla 5·.1 chłopskiego i realizujacą za- wali się do oświadczenia Rzą- sterz,e i Liverpoolu odbędą się cję, w której stwierdza się. że 

l n dania demokracji ludowej i du w sprawie stosunku Pań- wielkie <lemons.N"acje, pro!l~: tu „angiielskie okręty i angielscy 
reprezentującą interesy ,..hlo- stwa do Ko. ścioła, podkreśla-i jące przec-iwko paktow~ atlanty marynarze nie będą brali udzia 
pów mało- i średnioroln~" . jąc, że masv chłnnskie przy- ckiemu i popierające Kongres lu w wojnie imperialistycrnei 

Patrz str. 4 
Nowy statut wysuwa - t~da- jęły to oświadczenie ?. dnżvm Zwolenników Pokoju. przeciwko robotnikom całego 

a-111111111m1111 ... 1111-1111-11 nia o charakterze społecznym,lzadowoleniem. • Dziennik stwierdza również, śwfata"„ 

Następnie wybrano Z;;irząd 
Komitetu Wojewódzkiego, 
którego przewodniczącym zo
stał mgr. Ochab, a wiceprze
wodniczącymi prof. Swiątkow 
liki i urof. Jackiewicz, 



I 

Tow. Karol Sw;erczewski - generał 
" 
Walter" 

Patriota, internacjonalista i bohater narodowy 
Dwa lata mtja od chwili, lde 

dy skrytobójcza kula ukraiń
skich faszystów wyrwała Pol
sce Ludowej jednego z najle
pszY"":1 jej srnów, nfougiętego 
bojownika o wyzwolenie kla
sy robotniczej, członka KC 
PPR, tow. gen. Karola Swier
czewskiego. 

Dnia 28 marca 1947 r. poległ 
na posterunku bohaterski bo
jownik wolności, postępu i de 
mokracji, poległ Człowiek, któ 
ry był wzorem patrioty, ko
munisty i internacjonalisty. 
Poległ jak żył - w walce z 
faszyzmem, w walce o nową, 
ludową Polskę. 

't'ow. Swierczewski - war
ezawski metalowiec, którego 
szlak życiowy WY1Jełniła wal
ka przeszedł do historii Polski 
i świata. 

ROBOTNIK 
REWOLUC.JONISTA 

W proletariackiej rodzinie 
robotnika fabryki Gwoździew 
skiego w Warszawie, urod~il 
się w 189'7 r. tow. Karol Swier 
czewski. Ciężkie było dzieciń
stwo tego wielkiego później 
tołnierza rewolucjonisty. 
Już od 9-go roku 7.yci,;:). praco
wał na własne utrzymanie, z 
początku jako terminator w 
fabryce Armatur, a potem ja
ko tokarz metalowy u Gerla
cha. 

Wyniósłszy świadomość kla 
11ową z domu, sam robotnik, 
utrwali ją jeszcze i pogłębi 
tow. Swierczewski doświadcze 

hiszpańskim ro'botnikom ł ter do tO'\varzyszy walki z bry haterem narodowym - god-
chłopom. gady im. Dąbrowskiego w nym kontynuatorem najpięk-
„Chcę być wszędzie tam Hiszpanii. niejszych tradycji walki ludu 

mówił - gdzie walka toczy polskiego o wolność, sprawie-
się o wolność, i,,o walka o wol BOHATER NARODOWY dliwość i socjailz.m. 
ność k~1źdego kraju jest walką Polskim silom zbrojnym w Po zakończeniu wojny tow. 
o wolność mego narodu". Oto ZSRR, które u boku Armii gen. Walter z tą samą ener
treść jego patriotyzmu, patrio Czerwonej odniosły wspania- g!~ i tym samym u.pałem 
tyzmu proletariackiego, głębo- łe zwycięstwo nad faszyzmem, przystąpił do odbudowy mi
ko i nierozerwalnie powiąza- i WYZWoliły Polskę, oddaje tow. szczonego państwa, do utrwa
r..ego z duchem internacjona- Swierczewski całą swą wiedzę lenia władzy rewolucyjnych 
lizmu. wojskową, nabytą w socjali- mas ludowych z klasą robotni 

Gen. Walter staje się szyb- stycznym państwie radzit'?c- czą na czele. Organizuje DOW 
ko jednym z najlepszych or- kim, w walce z faszyzmem w Poznań, zostaje generalnym in 
ganizatorów brygad międzyna Hiszpanii i z najeźdźcą hitle- spektorem ()!Jadnictwa wojsko 
rodowych. Po zorganizowaniu rowskim, cały swój ·entuzjazm wego, tworząc podstawy maso 
35-ej dywizji międzynaro<lo- i energię. wego osadnictwa na Ziemiach 
wej, w skład której wchodzi Jest jednym z twórców Woj Odzyskanych. W lutym 1946 r. 
m. in. brygada im. gen. Jaro- ska Polskiego w Zw. Radziec- pawołany został na stanowi
sława Dąbrowskiego, broni do kim. Po wyzwoleniu Lube!- sko II wiceministra Obrony 
stępu do Madrytu, aby wsła- szczyzny orga.ni7ltlje II-gą Ar- Narodowej. 
wić się nastepnie zdobyciem mię Wojska Polskłf'.go. Ona to f kiedy w trosce o bezp!e
twierdzy Belechite. pod jego bohaterskim dowód.z czeństwo, o spokój polskich 

Ale l tu, w Hiszpanii, w twem forsuje Odrę i Nysę Łu- wsi i miast jechał dwa lata 
piersi żołnierza Rewolucji Pa- życką, zajmuje Budziszyn. po- temu drogą Sanok-Baligrój, 
ździernikowej i dowódcy bry- wst.rzymuje niemieckie siły, padł skrytobójczy strzał, który 
gad międzynarodowych, biło idące na odsiecz Berlinowi, wY zabrał nam wielkiego bojowni 
serce Polaka. „Najszczersze zwą.la Łużyce, osłania pochód ka sprawy ro·botniczej, wler
pozdrowienia i podziękowania wojsk marszałka Żukowa. na nego syna narodu polskiego. 
Polaka swoim ziomkom i ży- Berlin, wreszcie wyzwala Tow. Walter ~nął. Ale tycie 
czenia, by sztandar polskiej zachodnią OLechosłowację, do- jego będzie przykładem dla 
brygady im. Dąbrowskiego po chodząc p<Hl Pragę czeską z jed milionów Polaków, jak ko
wiewał dumniej i jak najwy- nej strony, a z drugiej pod chać ojczyznę i lud7Ji pracy na 
żej wśród sr.tandarów brygad Drezno. całym świecle. Jak walczyć z 
armii republikańskiej, by wi- I Dając wszędzie wzór osobi- reakcją I podżegac1.aml wojen 
dziany był przede wszystkim 

1
• stego bohaterstwa, osobistej nymi, o szczęście dla własnego 

przez tych, którzy nas tu przy odwagi i ofiarności, okrył się narodu, o postęp i pokój dla 
słali - przez polski lud prn-1 Walter - Swierczev.rski nie- całej pracującej ludzkości. 
cujący" - tak pisał gen. Wal- I śmiertelną chwałą, stał się Bo · Bronisław Troński 

Uchwały Plenum Zarządu Głównego Zw. Włókniarzy 
niem własnego· życi~. Fabryka W dniu wczorajszym na5~ą- i;;zego czasu prz. ejawy antylu-1 jących. wyrażający się w roz
Gerlach, znany bastion rewolu .l'Jiło zamknięcie dwudniowej dowej i antynarodowej dzia- budowie akcji socjalnej, bu
cyjnego ruchu robotniczego w naradv rozszerzonego Plenum łalności reakcyjnej części· kle- downictwa mieszkaniowego, 
Warszawie .• sty~a. go z SJ?KP Zarządu Głóvmego Związku ru. Z niepokojem śledżiliśmy, wczasów i t. p. l w ten spo
i L. któreJ Z?S•aJe członkiem. Włókniarzy, w którym udzi'lł jak pewne powiązania istnie- sób podniesie sił I potęgę go
Droga, n.a ktorą wkrac~a, ~ro 'l.\rzięli w~zyscy członkowie Za jące międ'ly podziemiem a nie ~podarczą Polski Lud-0wej. 
ga wal~1 klasy. r~botruczeJ z rządu Głównego, członkowie którymi przedstawicielami kle Włókniarze zapoczątkowali 
wyzys~1e~ k~p1tal!stycznym o Komisji Rewizyjnej. oraz prze ru nie zostały w sposób bez- współzawodnictwo na odcin
sprawiedllwosć społeczną, o wodniczacy i sekretarze od- w-Lględny i stanowczy przez ku kulturalno - ośwlatowym. 
socjali1..rn, o niepodległość na- działów. · hierarchię kościelną potęplo- Dalszą rozbudową ś·wietlk ro-
rodową i wolność - staje się Na zakończenie obrad u- ne. Aprobujemy w pełni stano botniczych, likwidacją analfa-
drogą jego całego życia. chwalono dwie rezolucje, któ- wisko Rządu w sprawie ko- betyzmu wśród robotników 1 

W 1915 r. został z fabryką rych wskazania stanowią wy- nieczności unormowania c;to- ożywieniem całokształtu dzia
Gerlacha ewakuowany do Ro- tyczne dalszej pracy akty·NU ~unków między Kościołem a łalności artystyc:mej, Jrnltn
sji, gdzie zastaje go Rewolu- związkow~go na obecnym eta- Państwem. Swoboda wiary, ralnej i oświatowej robotni-
cja. Młody tow. Swierczewskl pie: która jest w Polsce w pełni re czycb klnbów I świetlic włó-
widząc w Rewolucji Listopa- • spektowana nie mote być rów knlarze dadzą wyraz swej Ta-
dowej nową, lepszą przy- WŁOKNIARZE WY';t'ĘŻQNĄ noz:naczna z nadużywaniem dości z rosnącej potęgi i zna
szłość dla ludu pracującego, PRACĄ ODPOWIEDZĄ NA ambony w celu siania wro- cze-nla ruchu zawodowego w 
staje natychmiast po jej stro- HISTERIĘ WOJENNĄ giej wobec Państwa Ludowe- Polsce. 
nie. Wstępuje do Czerwonej „Wysiłki podżegaczy wojen- go 1 polskiej klasy robotniczej Włókniarze uczcui 1 Ma1a 
Gwardii a następnie do Ar- nych zmierzające do rozpęta- - propagandy. Domagamy się - dzień walki kla~y robotnl
mii ·Czerwonej. W nieustraszo nia nowej m>jny napotyka.Ją od kleru potiwierdzenia jego c-zej całego śwlata ! Kongres 
11ych bojach z Niemcami na na twardy opór milionowych lojalności w stosunku do na- Związków Zawodowych - czy 
Ukrainie, z kontrrewolucyjny- mas pracujących na śwlecie. szego Państwa Ludowego l nem, który wyrażać się bę
mi bandami, z robotnika - re- w imieniu trzystutysi.ęcznej jak na.lszybs'Zego unormowa- dr.le zwlę~zenlem wysiłków 
wolucjonisty rodzi się żoł- masy włókniarzy polski.eh wi- nia stosunków między Kościo- produkcyjnych, wzmożonym 
nierz - rewolucjonista pierw- tamy z uznaniem zwołany do ł~ a Pańshyem na podsta- ruchem. WS1półzawodni<;_tw~ 
szej na świecie socjalistycznej Paryża Kongres Pokoju, który wie d~klaracj1 rządowej. pracy i poważnymi 1lośc1am1 
Rewolucji. stanie się niewątpliwie potęż- zao!:z?=edzone~o czai;u, surow 

Po zwycięskiej wojnie do- ną demonstracją woli utrzyma REALIZOWAC BĘDZIEMY ców i maszyn. 
mowej tow. Swierczews\d po- nia pokoju światowego. PLANOWY SYSTEM OSZCZĘ 
zostaje w wojsku, kształci się Na histerię wojenną panują- DZANIA 
t kończy Akademię Wojskową cą w obo7Jie hnperlalistyc:i- Włączyliśmy ~ię całkowicie 

f{ONGRES ZW. ZAWODO
WYCH - MANIFESTACJĄ 
POLSKIFGO RUCHU ZA WO-łm. Frunze. W ciaini całego te- nym polska klasa. robotnlc7.a. do wskazań wielkiej Narady 

go okresu tow. Swierczewskl d wi d i tw DOWEGO 
utrzymuje bliski i serdeczny o po a a. wzmozoną ar- Oi;zczędnościowej odbytej w 
kontakt z Polską, z jej klasą d~ ccd·Elenną pracą, ktńrej "".Y Warsza\\'ie w dniach 20 i 21 Kongrr~ Z1.viązków Zawodo-

. niklem jest odhndowu~ąra ~tę marca br. W oparciu o wska- wych w Polsce 0 t ni ·1·ę po 
robotniczą, z której wyrósł, z .gruzów 'Warszawa rozbudo- i t b d . k sekw •n ~ a e n -

chociaż kapitalistyczna - sana wa nn;emvshi i syst~matyrzna zan a e ę ziemy on ' tężną mani:te.~tacją l przeglą-
• 1:1 p 1 · · " · tnie, stale realizować w co- d · · ć l k. h c.YJr>e rzą y w o sce un:emoz poprawa i normaUza.r,Ja wa.~ em os:ą~mę no ~ 1ego ruc u 

hw1ły mu powrót do kra3u. rttnko'w życia mas uj dzienne,; pracy planowy sy- zawodowego. Konirres Zwlą:i:
prac ą- stem oszazędzania, wyraża-

„ZA WASZĄ I NASZĄ WOL- cych." jący się w zobowiązaniach kó~ Zawodowych bllrdrlcJ, 
NOSC" na rok 1949 sumą powyiej niz dotychczas usprawni, uak-

Kiedy republika his7!pańs1ta ROLIDARYZUJEl\fY SIE ZE 7 miliarrlów złotych. Po- tyWTii drlałalnooć w!lzystldch 
została zagrożona powstaniem STANOWISKIEM RZĄJlUjprzez współzawodnictwo indy ogniw OTganizacyjnych i wY
faszystowskim w 1936 r. tow.,WOBEC KOSCIOł..A l\:AT0-

1
wńdualne.zespołoweimiętlzyza tyczy masom 7Wi:'l'>!t"''„'"'j 

Swierczewski. gen. „Walter", LICKIEGO kładowe przekroczony zo;;ta- 1„„.,.„ fln socjalizmu. do budo-
oddaje cały swó.l zapał i wie- .. Klasa robotnicza z niepo- nie plan oszczedno~ci. którylwy Polski sprawledliwośc·l spo 
dzę hiszpaf1skiemu ludowi, kojem śledziła już od dłuż- pomnoży dobrobyt mas pr.1~11- łecme.i ł dobrobytu. 
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Daleko od Moskwy 
' - Możecie mnie zwymyślać - to jest wasze prawo! 
- machnął ręką Rogow. - Sam wiem, że na moim pun
kcie źle się dzieje. Nawaliłem masę zbytecznych rur! 
:Wybudowałem składy, nie opierając się na „kapitalnym 
planie"! W barakach dla pracowników jest nieprzytul
nie! Żyję dzisiejszym dniem i nie mam upodobania do 
planu, nie wiem ce będę robił za miesiąc. Czy słttszne? 
Już Batmanow dał mi burę za to, a teraz wy to może
cie uczynić! 

Kotienew gładził · swe rudawe, faliste włosy i z nie
udowoleniem słuchał słów naczelnika, starając się po
wstrzymać spojrzeniem jego wymowę. 

- Po co to wszystko, Aleksandrze Iwanowiczu? - po
w;axział mu wreszcie. 
· Beridze, który siedział obok stołu, po.dniósł się. 

- Wszczęliście, Rogow, niepotrzebną rozmowę. Je-
1;teście w gorącej wodzie kąpani - a i ja nie gorszy -
wszak jestem kaukaskim człowiekiem. Więc prawdo
podobnie nagadamy sobie wzajemnie masę głupstw. 
Chodźmy, Aleksy Mikołajewiczu, do Chodżera. Niechaj 
eospodarz trochę ochłonie 

Zbliżyli się do drzwi. Aleksy udał się wślad za nimi. 
Rogow błyskawicznie znalazł się przed drzwiami i za
grodził im drogę. -

- Obrazisz mnie straszliwie, jeśli odejdziesz, Jerzy 
Dawydowiczul Nie puszczę ciebie. Lepiej już zwymyślaj 
mnie albo uderz ... 

Beridze uważnie mu ~ię przyjrzał. 
- Więc dobrze, ale umawiamy się. Rogow, że pogo

dzisz się z tym, iż nie przyjechaliśmy do ciebie w go
ścinę. ale że jesteśmy przedstawicielami zarządu. Wtedy 
obejdzie się bez rękoczynów ... Bo kto wie, możesz je
szcze uderzy<':!.... 
Inżynierowie powrócili do stołu. Rogow usiadł na 

swoim miejscu. 
Nie chcąc go urazi(: Aleksy i Beridze cicho rozma

wiali ze sobą. Rogow obserwował ich przez chwilę 
i wyszedł razem z Kotienewyrn. 

Za cienką ścianą rozległ się jego lekko zachrypnięty 
głos. 

- Prosić tu felczera! I niechaj przyniosą obiad dla 
przedstawicieli zarządu. 

- Po co woła(: felczera? Może walerianowe kro:ple 
będziemy przyjmować na uspokojenie nerwów? - ro
ześmiał sią Aleksy. 
Inżynierowie słyszeli wszystko, o czym rozmawiano 

w sasiednim wkoju, 

Nr M 

Władysław Broniewski 

Opowieść o ż,yciu i śmierci 
Karola Waltera - Swierczewsk1ego 

rllbotnika i generała 
Fragmenty 

Nie poemd, opowieść prawie, 
nie potrzeba jej aureoli. 
On się urodził w Warsmwie, • 
syn robociarza z Woli. 

Więc opowieść będzie robociarska 
I zacznie się w owych latach, 
gdy świstała nahajka carska 
po ullcach I w kazamata eh. 

• * • 
Wall się front. Wałł się tron. 
To Siedemnasty rok 
Czerwona łuna ze wszech stron 
rozjaśnia carski mrok. 

Jut z „Aurory" wystrzał padł, 
odegrzmiał pokoleniom 
na całą Rosję, cały świat: 
Zwycięstwo! Wolność! LE.NIN! 

• * • 
Mieszanin<>, :i:aczynle wolności, 
wieloję.zyczna gromado, 
ty własnymi kośćmi grasz w ko~d 
buntownicza Czternasta Brygado, 

((t6ł clę prowadzi do sławy, 
kto dowodzi twą łudzkł mlazn1 
Metalowiec, robociarz z Warszawy, 
Generał Walter, znasz iro. 

• * • 
Drogi wojny nie proste 
1 szlak niejeden zdradzi. 
Stanął niemiecki „Drang Mch Osua•. 
w StaHngradzle. 

W śniegu utknęły działa, czołllf 
I nowa runęła z gniewem 
fala stalowa z nad Wołgi 
nad Szprewę. 

Jak Achilles, skąpany d~ecklemi, 
lęku przed niczym nie zna, 
wiedzie Armię na ziemie nleml~kle 
do Drezna. 

Juł wiosna. C:'.:r.:!zfosty Piąty. 
Do Berlina droga jut wolna. 
Zastygły trupy, zastygły fronty 
I wojna. · 

• • • 
Sł~ce wschodzi nad zbtlł"ZOne młasla, 
zboie szumi na zrytych polach„. 
Robotnikowi - chleb I warsrlat. 
chłopu - zagroda I rola. 

Otwórzmy piersi rtdośd, 
w sercu się zmieścić nie mołflf 
Odra I Nysa! Bałtyk nao§clełl 
W~g\e\\ 'te\uQ\ 1..oote\ 

Zuchwale z rulo dawna Warsnll'I 
nowym jtlł błyska kształtem. 
Armia na 11trdy granic: I prawa, 
w ArmM - irenerał Walter. 

Jeszcze pa tasach kłuezę faszyłd, 
ręce Ich kainowe. · 
Armia jest z ludu, ona oc11yśd 
ziemie Pol<ikl Lud()wej. 

Generał, prędszy nlł ływe srebro, 
czujny, sprawny I śmiały, 
dzisiaj nad Sanem, tak jak nad Ebro, 
codzleń lustruje oddziały. 

Sam przy kierowcy. Dwa auta przodem 
poszły, trzecie zostało. 
Stop! To za~adzka pod Baligrodem, 
Wkoło łoskot wystrzałów. 

• * • 
Nie o ka~dym śpiewaja pleśni, 
lecz to imię opiewać będą, 
ono potrafi się wznieść 
pooad hMorlę legendą. 

Niech pomnikiem mu będzie Armła 
I najwyiszy komin przemysht. 
pieśń niech pode.imie metalowa tokamla 
I fale płynące Wisłą. 

Posłuchajcie, robotnicy, łołnierze, 
to szumią wiślane fale 
o Karolu Swlerczewskim-Walterze, 
robotniku I generale. 

Po co, Aleksandrze Iwanowiczu, charakter swój 
uzewnętrzniać? - pytał Kotienew. 

- Za maszyny oberwałeś to, co ci się należało. My 
zaś na zebraniu partyjnym jeszcze od siebie coś doda
my. 

- Zostaw, Kotienew! I bez ciebie markotnie jest na 
duszy! - krzyknął Rogow. 
Głosy zmieszały się, potym znów mówił Rogow. 
- Poliszczuku, jutro z mechanikiem zrobisz dokład

ny przegląd tych maszyn, a ja sam je przyjmę i odwio
zę na siódmy punkt. 

- Nie zdążymy, Aleksandrze Iwanov.riczu! Wszystkie 
maszyny są w rozjazdach. Niektóre znajdują się na 
innym końcu i dopiero jutro wrócą, - odpowiedział Po
liszczuk. 

- Nic strasznego nie zajdzie, jeśli pobędą u nas je
szcze dwa dni. 

Rogow zak~ął: 
- Ja ci dam, jeszcze dwa dni! Niechaj będą przeklę

te te maszyny. Już mnie przez nie napoili miodem. 
Uczynisz tak, jak ci powiedziałem. I jeszcze coś, Wf'.zy
stkich szoferów, którzy wrócą przed nocą na bazę -
sprowadzisz do mnie. 

Beridze krzyknął: 
- Aleksandrze Iwanowiczu! Historia z maszynami jest 

nam znana, niepotrzebnie mówicie szeptem! Idź na swo
je mieisce i wyda.wa.i rozkazy n.a stłosł 



• 
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Służba weterynaryjna 
w walce z różycą świń W dostatku żyją chłopi - kołchoźnicy 

łódzkiego-uczestnikami wycieczki na U.hain~ Od 2 marcs. br. rozpoczę- rynaryjny, oraz absolwen- Rozmowa z chłopami z woj 
ły się w całym kraju maso- tów wydziałów weterynarii, 
we ~zczepienia ochronne przy pom'Ocy szczepione~ i - Opowiedzcie nam tyl-Jkim rozm<;tch odb~tdowy. W wojnie - właśnie karmiła tniejedno miolsto w Polsce 
trzody chlewnej przeciw ró- sur~·wicy, produkvwaneJ ':' ko pra\':dę po powrocie -1kołchozie im. Stal1!"a na .s~o prosięta. !pozazdrościć. Gospodynie z 
• • A 'k · „, tan" kraJu Zapasy tych szczep10 szczera nra\•·flń j„l- tam lu- rodzin pozostało po woJme - Czy to wasze własne? dumą pokazują suto zaopa-zycy. ftl CJa .„a zos ie za- · _, d k · · · . . „ · „ t ł b \lT" · · · · · l t' l k . . , od k . k,. t- llek ora~ st3.la pro u. c.in. dzie żyj a ... i jak tez to jest zaledwi~ 6 domk.ow. Dz~s - zapy a a o cesowo rv ii>- trzone sp1zanue, w { oi·yc 1 
oncz:ma P oniec vic nowych Jest wystarcz11.Jąca z tymi kołchozami... wszystkie te rodziny maJą lochowa. mimo przednówka, pelno 

nia. na · zaspokojenie potrzeb te- I w ten sposób zwracali się już mi.eszk_ania. Wpra"."dzie Okazało się, że nie tylko słoniny, mąki, kaszy, i in· 
Plan szczemen ochron- renu. chłopi ze Skotnik do ,Jana na ra.,. , . mezhv~ ''ztelkte - prosięta, lecz i krowa i ptac nych artykułów żywnościo 

nych, opracow~any przez Mi- W celu jak największego Wnuka _ wiejskiego nau- po pokoJU z kuch~1ia._ Pl:iny two, licznie krążące po po- wych. I chwalą się swoja 
nisten.two Rolnichva, prze- ::popularyzowania szczepiei'l. czycicla, który "/oie:·;.ł sif,; rozbudowy przcw1duJą Jed- dwórku. w izbie znać byłe sztuką kulirrnrną , którą zdo 
w:iduje zaszczepienie około ochronnych lekarze wcter.v- na drugą z ko::. 21 wycieczkę nak powicl~sz~;ic tych eh? dobrobyt. Gospodyni nie byiy na kursie gospodar• 
3 milio11ów sztuk trzody narii zcb:nviązali się do chłopów polskich na TJkra- ków ~o .~ izo i to - w cia i chciała wypuścić gościa b:z stwa domowego. 
chlewnej. Szczepienia są do- przeprowadzenia w terenie i.nę. r tej p:rawdy oczekiwa- gu n~Jblizszych paru lat .. i::o poczęstunku. Znalazło się - Kobiety -· uczestnicz
browolne, natomiast obo- po;:-arh.n"k na temat skutc::z li WP wszystkich wsiach i wojme pozostało kołchozm- wino i różne smakołyki. ki wycieczki interesowały 
wlą.zkowo podlega szcze· no3ci szrzepień ochron - osicdhch to\\·arzysze tych. kom 7 krów i 2 ko=_i.ic. Dziś _ Taki gość. Szkoda, że się jeszcze jedną stroną ży-
pieniu zakcntrakt::.iwana n~'ch . którzy mo~li wziać udział w gospodarstwo wspolne po- w domu nie ma dzieci. By- cia w kołchozach. V/arunka 
trzoda chlewna w ramach N?.Jcży podkreślić, że tej \\;ynra~~ie. ' ;viększył~ się do 360 krów łyby się nim nacieszyły - mi życia kobiety, jej pracą, 
akcji „H". szczepienia ochronne prz~- _ Wiecie ja też przede i 70 kom. biadała gospodyni. - Cho- zajęciami domowymi i udzia 

Metody szcze_;;.ień ochro'1- ciw różycy swm, przeprawa wszvstkirn 'chci<ih1rn wie- - A przecież każda ro- dzą w mieście do szkół. łem w życiu społecznym. Z 
d · · dl' · · d d · · t ł życiem kobiet w kołchozach nych przeciw różycy zostały zane mezJa iw:vrru zaraz- dzieć, jak jest napraw ę.... zma ma procz ego w asną Utrzymanie dzieci w szko 
kami różycowymi (metoda Czy tak, jak 0 tym pisza w krowę - uzupełnia Krysty- łach nic nie kosztuje koł- starały się zapoznać i Jó

wybrane i zatwierdzr'Ile prof. Sta111rn). oparte są na r:azetach ... Bo to hlc1zie tak na Wielochowa. choźnicę. Zarobków wystar zefa Dziurowa i Tomczy
przez specjalne komisje, zło najnowr.z::ch zdahyczach na różnie o tym gadali - zwie Wielochowa lubi chadzać cz na dostatnie utrzymanie. kówna z wydziału kobiece
żone z lekarzy weterynar:.1, ukowych, osiągniętych rza się Kr,·r' 'n::t ·;:· locho- w]asnymi drogami. Odłączy w tym roku uzys]·ała po- go SL i Stanisła\va Walan-
r; d')lega.tów rad narodo- przez uczonych. pracuiących wa - P.:osnod"ni 7 Pł;>wn:i ła się więc od wycieczki nadto premię za wydajną kowa i inne. 
wych, z przedstawicieli par- w Instytucie Pa~te11r'a i w k0ł0 Radomska od blisko i udała się na wędrówkę po pracę. W rodzinnej wsi Józefy 
tii polilycz11:v·ch orl"z Zwiaz. Państwowym Instytucie We rl'ku ninc:tu ·::i.ca sbnn•·iisko rozległej wsi. Zajrzała do - A ja pragnąłem zapoz- Dziurowej już w sierpniu 
ku Samopomocy Chłopskiej. ter~· aryjnym w Puhl\ ·arh wójl:i. "" swoj'.!i Rminie. małego oddalonego domku. nać się z pracą kołchoźnika powstał projekt przejścia na 
Szczepienia dokonywane są Poza t~·m pop::irte są do- - Ta prawda przeszła W izbie niP było nikogo. - mówi Franciszek Klima spółdi;[dczy sy;;tem gospo
przez leknzy weterynarii, Ś\»iarlczeniami la1'oratoryj-1 wfzystkie oczeki,vania. Za- Gospodyni - jak się oka- - właściciel 1,5 ha gruntu darki. Toteż ze szczególnym 
pomocniczy persolenl wete- nymi i terenowymi. imponował urznde wszyst- ło, wdowa po poległym na ornego, który starał się po- zainteresowaniem badała te 
••=-mi--r.aOEM!illiiill--•ili!lil&iill'lll-•-••-•••wW'lt111-mi11'1'1www111.llll"-il!9111..,...w za .a rmwmmawww znać tę pracę wszechstron- raz życie kobiet w kołcho

Własnym wysiłkiem 

rozbud11jemy stację kolejową 

nie. Zaglądał do obór i sta- zach Ukrainy. I widziała, 
jen, do starannie utrzymy- jak to kołchoźnice na Ukra
wanych maszyn na stacjach inie wyróżniają się, zdoby
traktorowych. Słuchał z po- wają odznaczenia. Jak współ 
dziwem o kołchoźnicy Mo- zawodniczą między sobą w 
roz, która napisała książkę pracy. Zajmują wysokie sta 
o tym, jak należy karmić nowiska - a mimo to pozo-

Siedziba gminy Kuniczki jąc o rozwój spółdzielni, polbudowy w Szadkowicach bo zm1taną sposobem szarwarko rogaciznę. Interesował się stają nadal w swojej wsi, 
mieści się w gromadzie Szad stanowił wykorzystać. Już cznicy kolejowej. wym a koszta jakie trzeba wYnikami współzawodnic- przy dawnej pracy jak to 
kowice. Gromada ta jest jak w lutym 1948 r. samopomo- Ale w międzyczasie miejsca będzie ponieść pokryją rol- twa przy hodowli krów, zrobiła Maria Chwastowa, 
by ośrodkiem gminy, bo- cowcy podjęli uchwałę bu- we czynniki rozmyśliły się nicy z ~mii:y Janków ~ ~mi przy utrzymywaniu wysokie del~gat d? Rady . Najwyż
wiem tutaj usadowiła się dowy bocznicy kolejowej. i zamiast budować bocznicę ny Kumczki. Według osw1ad go stanu mleczności. I wi- szeJ Ukramy. Maria Chwa
Gminna Spółdzielnia „Samo Wniosek został przesłany do postanowiły rozbudować sta czenia Komisji Dyrekcji Ko dział, jak to 0 zwycięstwó stawa jest przodownicą w 
pomocy Chłopskiej", oraz Dyrekcji Kolejowej w Skar cję kolejową przybudowująr lejowej do rozbudowy stacji we współzawodnictwie ubie hodo~h buraka cukr~wego. 
wszystkie instytucje gmin- żysku Kamiennej. Niewiado 3-ci tor. Stanowisko zupeł- będzie można przystąpić j.uż gał się każdy kołchoźnik, Y'f. ubiegłym ro~u zahczoi;o 
ne. mo czy pismo to nie trafiło nie słuszne, bowiem, boczni w obecnym roku. Przyn1e- każda dojarka, świniarka, JeJ 492 pracoclni, co przyrno 

A poza tym gromada ta do Dyrekcji, czy też Dyrek ca służyłaby wyłącznie spół sie to olbrzymie korzyści każdy traktorzysta. Zwycięz ~o poka~ne zarobki. Potra
ma bardzo dogodne położe- cja nie miała czasu się tą dzielni natomiast stacja eks spółdzielni, która ma wielkie cy ci zostali ogólnie szano- f1ła w ciągu jednego tylko 
nie nod wzt!lędem kom1Jn;- sprawą zająć, do~ć. ze od- pedycyjna o pełnym zakre- perspektywy rozwoju, jak wanymi bohaterami pracy. dnia WJT.ob!ć 1~ pracodni, 
k.acy5nym, gdyi. znajdu)e si~ \)owiedi nie nadeszła. Dopie sie działania będzie słu- również będzie sprzyjać pod Co przyczyniło się do tak co oczy.wi~ci.e zwiększyło w 
przy szosie łączącej Opoc~- ro na interwencję Zarządu żyć nie tylko spółdzielni, niesieniu się stanu gospodar wysokich osiągnięć w rol- tym dni:i Je1 zarobek piętna 
no z Tomaszowem Mazowie Powiatowego ZSCh w Opo- ale również mieszkańcom czego całej gminy. nictwie hodowli sadownic- stokrotmP. 
ckim. Tuż obok wsi przebie cznie przyjechała Komisja z gminy Kuniczki i Janków. Korespondent „Głosu" • twie? ' ' O wydajne; pracy kobkt 
ga linia kolejowa i znajduje Dyrekcji Kolei celem zapoz- Prace ziemne jak oświad-1 Pawlik Józef Sz~roko 0 tym opowiada świadczy chociażby to, że 
si.ę przys,tanek Kamień Wie} nania się z możliwościami czył wójt gminy wykonane powiat Opoczno Piotr Świetlik _ dyrektor "". j~dnym tylko ~ołchozie 
ki. . . . • liceum rolniczego. Praca w s1emianowsk1ego reJonu na 
S~częśhwe to połozeme o Zerom1·n1·e k1·1•·u s"owacł111 kołchozie jest ściśle związ 43 premiowa1?';.rch kołchoźni 

Gmmny Zarząd ZSCh, dba W ~ I. ~& na z nauką. Kołchoźnicy zd k?w 41 premu zdobyły ko-
Polski statek „Lublin" Jednym z najważniejszych nas mają przebieg pomyśl-I vy dysponujący 8 siewnika poznają się z doświadczenia biety. 

prz'Y wiózł drób hod o wian}' obecnie zagadnień jest ak- 1y i jeszcze nie zdarzyło się mi i młocarnią z motorem. mi i wynikami badań u czo A warunki żvcia codzien-
Polskim statkiem „Lu- cja „H" i kontraktacja trzo- by chłop odjechał do domu Siewniki przygotowane są nych i stosują je w · życiu. nego? 

bli.n" przybył z Londynu do dy. Jak dotychczas kontrak- z przywiezionym tuczni- już do prac wiosennych w Stąd wysoka mleczność Maszyny uv.rolniły kobietę 
Gdyni pierwszy transport tacja przebiega u nas po- kiem. ;1olu. Zostaną one rozprawa krów. Stąd niespotykana ni od ciężkiej pracy. Pozwoliły 
importowanego drobiu ho- myślnie. Dzięki dużemu zro Gminna Spółdzielnia „Sa- dzone na gromady, gdzie gdzie indziej wydajność zie na zajęciP się dornem. Na 
dowlanego. Wśród 190 sztuk zumi.eniu mało- i średniorol mopomocy Chłopskiej" obok będą służyć przy siewach mi. I stąd owe słynne owo pracę samokształceniową. 
znajduje się 170 indyków, nych chłopów i robotników tego, że przeprowadza kon- mało- i średniorolnym chło cowe sady, prowadzone o- Na udział w życiu kultural 
rasy „Mammuth" i 20 kogu rolnych wykonaliśmy już traktację przystąpiła do roz ·Jom. statnio według wskazań 1\11 nym. Nawet 60-letnie kobie 
tów, rasy „Sussex". Indyki 80 procent zamierzonego działu pomiędzy mało- i śre Jak więc widzimy, spół- czurina, którego portret wi ty - zdrowe gdvż nie prze 
o drobnej kości, ro~prowa- planu i. mamy nadzieję. że dniorolnych chłopów nawo- dzielni.a nasza pracuje nie- si na honorowym mieJscu ciążone pracą ponad sHy 
dzone zostaną. do stacji ko- w najbliż.c;zyn1 czasie plan ·ów sztucznych. najgorzej i jesteśmy pewni, nieomal w każdej chacie kol - nAleżą do chórów, kółek 

choźnika . teatralnych. pulacyjnych, w celu padnie- wykonamy w stu, a nawet Przy spółdzielni, która roz ~e będzie pracowała coraz 
Bienia j3kości indyków kra- więcej procentach. Również/ vija się pomyślnie, mieści lepiej. Godzien najwyższego uz- Wszystkie zaś są całko-
jowych. spędy odbywające się u ~ię także ośrodek maszyno- Partyjniak z Żeromina nania jest szacunek, jakim wicie zrównane ?. mężczyzna 

w we mwwwcnw ™ - są otoczeni wszyscy ludzie mi i w pracy i w upraw-

Nawozy sztuczne azotowe 
pracy. nieniach. Pracują z powo-

- W młodych latach sam dzeniem, jako .traktorzy~tki, 
byłem pastuchem i wiem kombajnerki itp. Spełniają 
dobrze, jak to traktowano najodpowiedzialniejsze obo
wyrobnika - mówił Piotr wiązki. I mają czas na zdoAzot jest jednym ze skład pobrać azot jedynie z roztwo zami azotowymi, mając na 

ników pokarmowych roślin, ru glebowego i to w postaci uwadze, ich przydatność w 
którym trzeba zasilać glebę, soli mineralnej, a nie potra- okresie wiosennym, Właści
e.by rośliny nie głodowały. fi wykorzystać azotu atmo- wie wiosn~ zasilamy prawie 
Rokrocznie bowiem wraz z sferycznego. To jednak, cze każd9. roślinę azotem. Bo, 
plonem odbiera się gleb:ie du go nie potrafi dokonać rośli na oz1mmy stosujemy 2 '3 

na - dokonuje człowiek. azotu wiosną, a tylko 113 
że ilości tego składnika, w Cała prawie obecna produk jesienią, na rzepak ozimy da 
rezultacie gleba ubożeje, a c.ia sztucznych nawozów azo jemy silne wiosenne nawoże 
przez to plony maleją. towych opiera się na wyko- nie azotowe, no i wszelkie 

Azot można dostarczać rzystaniu azotu z powietrza. jare, okopowe itp. wymaga
~lebi~ w r?żnej postaci. _Du Nawozy azotowe można ją takiego nawożenia azoto
zo Je.st Jego w oborniku, podzielić na dwie g-rupy, gru werro. Stąd poznanie przydat 
kompostar.h, gnojówce, w n~ pa I _ to te, w których a- ności poszczególnych nawo
wozach zielonych. Sta110Wl zot znajduje się w formie zów sztucznych azotowych 
on tam ułamki proc. lub gotowej dla roślin i t" da da rolnikowi możność łaści 
najwyżej kilka procent ogól się wyróżnić n~stępujące wego :ich zastosowania. 
nej iloŚ<!i 1osblrczonego na- podgrupy: aaletry (wapnia- Saletry posiad3ją azot w 
wozu. W post~ci bar~zi~j wa, sodowa krajowa, sodo- formie gotowej dla rośliny. 
l!~oncentrowaneJ zna.iduJe wa chilijska - kopalna), Roślina może go pobrać bez 
się azot w nawozach sztucz- nawozy amonowe (siarczan pośrednio po zastosowaniu 
nych. Występuje on tam bo- amonu chlorek amonu oraz nawozu. Jest tam azot, łat
wiem w granicach, od 15 - wap:na~on) saletrzano-amo w0 rozpuszczalny w wodzie. 
85 procent. nowe ( nzot~n amonu salet- I stąd saletrować będ7iemy 

Wiadomo jest rolnikom, rzak. nitrofos) . ;grup~ Il - pogłownie (tzn. na rośliny), 
!e ogromne ilości azotu znaj to te, w których azot ulega i to tam, gdzie chcemy, aby 
dują się w atmosferze ziem- zmianom, zanim stanie się efekt był natychmiastowy. 
sl?ej. Azot st~nowi w po- dostępny dla roślin. Tu na- Uważać jedynie należy na 
wietrzu około 80 procent ca le7::i ·~wtnfok i mocznik. to. że .iednorazowa dawka 
łości atmosfery. Cóż jednak Postarajmy się bliżej zapo całej saletry może być łatwo 
.I tego. kiedy, ;,ro~a l:!lOŻe znać z poszcze~ólnymi nawo utracona, albo przez stiłYnie 

cie z wodą deszczową po u- Świetlik. - A w Kijowie hienie mieszkań przepiękny 
lewnych deszczach, albo dojarka zasiada na posiedze- mi haftami, z cz"go tak sły 
szczególnie na glebach lek- niach obok ministra rolnic- ną Ukrainki. 
kich przez przesiąkanie w twa„ - A żebyście widzieli, jak 
głąb gruntu. Lepiej więc po Kołchozy mają własne stet tam nas serdecznie przy}mo 
dzielić ogólną ilość na 2 lub cje maszyn, zaopatrzone w wano - zgodniP. opowiadają 
3 dawki i wysiewać pogłow części wymienne. Mają na wszyscy uczestnicy wyciecz
nie w odstępach 2-3 tygod miejscu mechaników, zoote- ki. 
niowych. Pomta.ie teraz py- chników, instruktorów rolni - Odgadywali nasze ży
tanie, która z saletr jest czych i ogrodniczych. Punk czenia, gościli j;ik najbliższą 
najlepsza. Jest bowiem do tów sanitarnych i szpitali- rodzinę ... Toteż o t<>j wyciecz 
dyspozycji wapniowa, sodo- ków, jakie się spotyka w ce nigdy nie zapomnimy ... 
wa, względnie potasowa. Na każdym kołchozie, mogło by E. T. 
ogół w naszych glebach naj w-=www umaa Jl•&:: u wwwwwlll!'t.WWll 
lepsza będzie wapniowa (po w 4 ••== ... -

;~:o~~~i~Fei:ap~:i~r.o~~ Chłopi dostarczają złom dla hut 
to bowiem znacrenie taki'e 
uboczne, przy neutralizowa- Na terenie pow. koneckiego,. cem dla hut przerabiającycłi 
niu kwasoty glebowej. Gle- przeprowadzane są w każde; stal i żelazo. Po porozumie
b'a kwaśna jest najczęściej gminie zebrania, na których niu się z Powiatowym Zwią 

l , t . wysuwa się propozycje i zkiem Samopomocy Chłop-rozpy ona, oprocz ego, ze k k t . k" 
nie wszystkie rośliny mogą on re n~ ~'Iuos i „na skiej i PZGS-e11' postanowio 
tam rosnąć i nie ma tak zwa cdz):'~ mozna y zaoszczę- no, przy każdej Gminnej 

· t ktu łl t · zie · Spółdzielni utworzyć zbiorni nWeJ s ru ry gruze cowa eJ. Na J"ednym z takich ze- lk rte ce, na wsze iego rodzaju 
ap n.o f wa w ~aletrzetę brań podano słuszny wnio- odpadki i .złom żelazny. 

wapmowe.. poprawia sek. - Na polach powiatu Sztuki. które ze względu na 
strukturę i glebę odkwasza. jeszcze tkwi wiele rozbitych swą wielkość nie mogą hyć 

d. c. n. czołgów i innego materiału rozebrane siłami chłopów, 
wojennego, który jest prze- prute będą za pomocą spec 

Inź, E, Gorz.elak. cież wartościowym surow- jalnych aparatów. 
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PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W ŁODZI 
ul J~racza 'n 

Dziś o godz. 19.15 komedia naj· 
wybltnif'lsxego drama1opllsarza 
hlszpańs&iego L0pe de V~i pt. 
„Pies ogrodnika'". 

TEATR "MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. J9.15 doskonała 

komedia fra ncuska E. Augier 
i J . Sandoau pt. „Zię6 pana 
Poirior' •. 

Passo-partout nie wa.żne. 

PA'.&STWOWY TEATJI 
POWSZECHNY 

w todrl ul. 11-go Llstopa<la 21 

Ostatnie przedstawienia komedii 
Michała Bałuckiego „KLUB KAWA· 
LEROW". 

TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Ost atn ie • dni komedio-farsy 

E. P ietrowa. „WYSP A POKO
JU''. 

TEA.Tll „OSA„ 

Traugutta l tel. 272-70 

O godz. 19.30, w niedzielę I śwlę 
ta o 16 I 19.30 farsa M. Slomczyń· 
skiego I Z. Wiehlera p t „Rycerz 
Szalony'" z A. Dymszą 

TEATR „LUTNIA' 

Piotrkowska 243 

Dzi ś I codziennie o godz. 19.15 
, BARON CYGAl'llSKI'" operetka 
w 3·c-h aktach (4 odsłona ch• 

Tego nikt się nie spodziewał! 
Po wysokiej porażce z Wislq, ŁKS-Włókniarz zwycięża warszawską Legię 5:1 

Zwycięstwu łodzian przyglądało się 20 tysięcy 'Yidzów 
Warsza wa t elefon własny. I Patko la strzela nieuchronnie ko I ,,Legii'' , który zasłonił Skrom 
L~S·Wl.ókniarz sprawił milą niespod :dankę, nic tylko Łodzi, ło wybiegającego Skromnego. ncgo. 

ale i swoim wczorajszym przeciwnikom „Legii' '. P o ~romotnc;j I W ::6 minucie Górskiemu w za- I 11 dzil 0 pora~ce 2:8 z ,;Wisłą.'', Legia mająca po meczu z „Szombier- I miC'~zaniu podbramkowym uda- . ecz. zgroma . około 2 ty 
kan:1" dwa zdobyte punkty, typowana była na faworyta spot· je się strzelić honorową bram- sięcy widzów. Sędziował ob. 91-
kama. kę dla „Legii'' . szewski, bardzo niezdecyclowa-

. Jeszcze na pół godziny przedmeczem w szatni LKS-Włók Po przelwie początkowo prze- nie. 
mar~ nastroje były raczej minorowe. O zwycii:stwie niK"t nie w:iża Legia, ale p,rzewagi swo 
mówił, a odpowiedzi co de wy ni ku były raczej w r odzaju: 
„jesteśmy najlepszej myśli , zr o bimy co b~dziemy mogli'' . Co j<' j nic może wykor~ysta6 . Po 
do posz~zególnych grnczy to Ba rnn ska rżył się ua ból głowy i 1:'i minutach sytuacja się zmie
początki grypy, P atkolo ws t.al z łóżka pierwszy raz po chor obie nia i LKS. Włókniarz obejmu
dopiero w sobotę. Nastroje wi l(C były dalekie od optymistycl- je z~ccydowanio inic,jatywę. W 
nych. 

.20 minucie Janeczek objeżdża 
OPTYMIZM NIE POPŁACA. bramk~ przer;iwnika. ~~ ~ne ~cd obrońców i strzela 4-go gola 

Legia dobrze przygotowana r.~k m e grozne. W -:-·CJ . mrn~ Baran w 2:)-ej rn in m·ie dru<"iej 
kondycyjnie, nie liczyła ię z cie J aneczek ot rzymuJo p1ł kP. 1 · . " 
porażką.. Mówiono o zwycię- strzela piorwszC'go gola . w 5 mi pC'łowy ustala wymk meezn, 
stwie z różnicą. jednej lub d"~óch nut później Baran pod wyż.za 1 ·~ 1 rzclając płasko obok wybio
bramek lub w ostateczności li- wynik do 2:0. w 34 minucie ~a.focego Skromn ego. Nie bez 
czono się z remiS-Om. Jednak 

Wyniki ligowe 
I LIGA: 
Wisła - ZZK 2:0 (1:0) 
Lechia - :Ruch 5:3 (4:2) 
Warta - Cracovia 4:0 

(1:0) 
AKS - Szombierki 1:3 

(1:2) 
Polonia (Bytom) - Po· 

Jonia (WarszaW"a) 1:2 (0:0) 
pierwsze minuty gry przekreśli- J a neczek wypuszczony przez winny był tut aj lewy obrońca 
ly wszelkie rn.<'h11by i horogko· -~-.-..:.---~~---------------------

:~~!!~W~~l~~~:~yw~, ~i:~:c:ł Widze·"7 -Radantiałc 1:1 (0:0) 
zdecydowanie ;;ak technicznie 
jak i taktycznie. Można mieć 
pewne pretensje do łódzkiej li
nii pomocy, że jej podania by
ły nie dość dokładne, chwilami 
wysuwała się zbytnio do przo
du, a przez to powstawała po· 
ważna i niebezpieczna luka mię 
dzy atal:iem i obroną. 'l'o samo 
da. się powiedzieć i o bramkarzu 
::lzczurzyńskim. Bronił szczęśli
wie, ale niepewnie, niepotrzeb· 
nie wybiegał. A tak szybki i no. 

Wyrównującą b!"amkę zdobył w 35 m. Wiernik 
Przy pięknej wiosennej pogo dzte Widzew spotkał się wczo- cgół mało ciekawa. Sytuacje 

raj z Radomiakiem o mistrzostwo li.gi drugiej. Nie można po- zmieniają. się jak w kalejdosko
wiedzeć, że łodzianie grali dobrze jednak wytrzymali tempo do pie. W 30 min. kilka.krotnie bro 
końca., walczac b. ambitnie. Stosunkowo najlepiej zagrał na ni z powodzeniem swej świąty
środku pomocy Słaby. Zresztą linie obrollllil wypadły dobrze. ni bramkarz Radomiaka. 
W ataku środkowa. trójka zawodziła. strzałowo, poza tym mieli 
zaporę w bramkarzu go~ci .Ciupie, który był najlepszy na. bo
isku. 

W drużynie gości cały zespół grał bez słabszych punktów. 

Bo ks 

uedama-Zryw 11: 5 

~1.. „ .... ...... K ~ t:.c.) zrc111 .1 ~ ·" • ~l .1 
Soczewińskim. 

Czarnecki (Zr.) 
Kleina. 

Za.jączkowsld (Zr.) przegrał • 
Antkowiakiem. 

Krawczyk (Zr.) pizegrał s 
Kudłacikiem. 

Kijewski (Zr.) przegrał w I 
nmdzie przez tech. k. o. z Mu· 
siałem. 

Taborek (Zr.) przegrał s Ch7 
chłą. 

Wojnowski (Zr.) przerral • 
Rajskim. 

Ni&wa.dził (Zr.) pokonal Blal 
kowskiego. 

„GWARDIA'' (GDA1'1'SK) 
„BATORY'' (CHORZOW) 9:1. 

KATOWICE. Mecz bokser11ki 
z cyklu rozgrywek finałowych 
o drużynowe mistrzostwo Pol!Jci, 
między „Gwardią.'' a chc>rzo'l'l"
skim „Batorym' ', za.kończył sit 
zwycięstwem ,,.Gwardii'' w 11to
sunkn 9:7. Walki stały na sła
bym poziomie. Słabo wypadł 
Antkiewicz z „Gwardii' '. 

GWARDIA - ZJEDNOCZONE 
15:1. 

ADRIA - „Zagubione Dni' 
BAŁTYK - „Klęska Szpiega" 
BAJKA - „w cieniu podejrzenia'" 
GDYNIA - Program Aktualności 

. dobrym poziomie technicznym 
był zdecydowanie najlepszą. ezę 
ścią drużyny, popełniał mało 

Raziły ciągłe sprzeczki przy wybijaniu rzutów autowych: chcic 
li ciągle wybijać, choć im się to nie należało. Brada Cza.char 
nic specjalnego po kilku minutach początkowych nie pokazali. 

Łodzianie za.>łużyli na zwy
cięstwo. Po zdobyciu bramki 
przez gości- za.łamali się i to 
było przyczyną. uzyskania wyni 

jący się od początku meczu na· 
ciera, jednak napastnicy 11tale 
przenoszą.. W IO min. po prze
ciwnej stronie bramkarz gości 
broni b. przytomnie. 

Goście przewa:i:nie bronią. się 
rzutami rożnymi, · niestety nie
wykorzystanymi przez Widzew. 
W 35 min. murowant pozycję 
marnuje Wiernik, strzelając w 
aut. W 40 min. Sadowski zosta
je kontuzjowany n& polu ,kar
nym Radomia.ka.. Za.rządzont j&
dena.st kę egzekwuje Krygier, 
jeć!na.k Ciupa broni :r; powodze
niem. 

W czon.jsze spotkanie z eyklu 
w:i.lk o mistrzostwo I Ligi bok 
serskiej, pomiędzy wo.rszawsą 
„Gwardią." a „Zjednoczonymi"' 
z Bydgoszczy, za.ko,ńezylo •it 
bezapeln.eyjnym .zwycięstwem 
Gw11.rdii w stolnl.Dku 15:1. Pc>
ziom meczu. był prz&ciętny. Kraj i Zagr. Nr. 13" 

HEL - (dla mlodz.l -
„Zaklc:ta Naneczona'". 

MUZA - „Sen o Miłosci'". 

POLONIA - „Zapomniana Wio· 
ska.'" 

l'RZEDWIOSNIE - „Rudzielec" 
ROBOTNIK - „Nikt nk nie wie„ 
ROMA - „Skarb" 
FEKORD - „Knock-Out'" 
STYLOWY - •. Ni<:holaus Nickle 

by" 
SWIT - „Zamieć Snleżna"' 

TATRY - „Lekkomyślna Siostra'" 
TĘCZA - „Klęska Szpiega" 
WISŁA - „Obywatel Kane" 
WOLNOSC - „Renegat'" 
\'\'ł.óKNIARZ - „Volpooo" 
ZACHĘTA „Trzeci Szturm'" 
~-Kft:ft"l'-----

błędów, pomijając ogólną. i nie· 
potrzebną. tendencj~ do gry gó
rą. i głową, która szczególnie w 
drugiej połowie granej pod wiatr 
była. niewskazana. Cala jednak 
piątka ataku stanowiła doskona 
le zgra.mł caloś6. 

ku remisowego. 
Przed sędzią ob. Krumholzem 

ze śląska drużyny stanęły w 
następuję.cych sl<ladach: 

Radomiak: Ciupa, Szewczyk, 
ZASŁU:l;ONE ZWYCUJSTWO. Klocek, Kopeć, Rusinowtcz, Gi-

Wysokiej porażki ,,Legii'' nie 'baszewski, Czachor I, Wieczo
da si~ wytłuma.c:cy-6 ani przysło rek, Czachor ~ Poszytek, Py
wiowym. brakiem szczęścia., n.ni siak. 
też tym, że piłka jest okrągła. Wid.zew: Musiał, Kopa.niew
J ako zef!pół, Legia. była, szcze· ski, Rescha, Stempel, Sl:!!.by, Par 
gólnie w pierwszej połowie, o clorek, Sadowski, Wiernik, Pa.w 
kla11ę gorsza od 8wych przeciw- likowski Forna.lceyk i Krygier. 
nlków. Z całej jedenastki poza. Radomiak, dobrze prozentu

Brak w napadzie Widzew& 
Cicchockicgo, Marciniaka i Oku 
pińskiego da.wal si4' we znaki 
nowemu a.takowi goi1podarzy. 
Na połowie łodzian Czachor 
stwarza. na. lewym skrzydle groż 
ne sytuacje pod bramluj, Widze
wa, środkowa jednak trójka nie 
może nie zdziałd. W 25 min. 
przez błąd Fornalczyka omal 
nie padła bramka dla Radomia
ka. Sytuację jednak załagodził 
Pos?.ytek, strzelając z dogodnej 
pozycji nad poprzeczki). Gra na· 

Skromnym i Górskim zdobyw
cą. honorowej bramki, nic da. się -------------------------
nikogo wyró:i:nić. 

Po przerwie Legia miała pe
wien czas przewagę, ale jej ak
cjom brak było wykończenia. 

Mistrzostwa kl. A 

T omaszow;anka - ŁKS Włókniarz 3: 2 {1:0) 

W wadze lekkiej oezekiW&ne 
z za.intereeoW&Diem 11potk11.n\e 
pomiędzy Koml!dł a Kru4 %.."" 
ko1iczyło si~ niewyaokim, ale 
przekonywują.eym zwyci~twem 
Komu.dy. 

Po zmianie stron w pierw· 
111ych minutach Fornalczyk mar 
nuje pozycji; dogodnf, strzela.
j!J.C w aut. W 7 min. wizyta. na.· 
ps.stnlków Widzewa na polu ka.r 
nym Radomiaka ko:liczy się 
rzutem rożnym niewyzyskanym. 
Mueia.ł w tym czasie jest mało 
zatrudniony, gdyś napastnicy 
strzelajf rzadko i niecelnie. W 1--------------
12 min. Ciup& pi,knie broni Nowy rekord Polski 
11trza.ł jeduogo z na.pa.&tników 
Widzewa. Po przeciwnej stronie na pływalni V MCA 
Poszytek w 21 min. zdobył pro- Przed mistrzostwa.mi Polski 
wadzenie dla Radomiaka. W 35 odbyły się w Lodzi w niedzielt 
min. Wiernik główkt wyrównał. zawody pływackie. W konknrcn 

Publir.zności zebrało ~il' wczo- cji 4"L200 mtr. 11tylem dowolnym 
raj około 5 .tysięcy. panów padł nowy rekord Pol

eki, uzyskany przez sztafet~ 
II Liga Filmowc11. w skladzie: Jaworski, 

Lublinianka _ Garbarnia Sobczak, Jera i Boniecki. Czas 
Pierwszy mecz w tym sezonie t?rużynie łódzkieJ dobrze gra.li: 0 r: (O l) sztafety: 10 min. 27,7 sek. 

PRZEBIEG GRY. :... : 
Drużyny wystąpiły w na.stę· o milltrzostwo kl. A. rozegraly Kulon i Kopera. Pomorzanin - Ostrovia lekkoatleci wystartowali 

L gia." w Lodzi zespoły LKS Wloknia· W Tomaszowiance pod koniec 2:0 (1:0) pujących składa.eh: " e - . Gwardia (Su•~in) W d . . „ Skromny, Wala!ma.n, KnYI!, Dzi~ rza i Tomaswwianki. Go~cie zawodów gracze „spuchli", mie ~~ mu wczoraJszym rozpocz„ 
ciołowski, Serafin, Milczakow- 9 d k 1 iły b t li6 PTC 4:2 (0:0). ły się w Lodzi biegi na przełaj. 

zdołali uzyska6 zwycięstwo i ~ E je na t y e s a Y 8 rze B Ormi•ko (Sicdl Widzew urząd·!• bie<M na 11ta.-Rki, Cyganik, Wilczyński, Op- zura - „- · ~u „-
G ki M d ki ŁKS cenne punkty, bijl}c łodzi.a.n w zwycięskiego goala. Bramki dla ce) 8:0 (4:0) dionie Wimy. Dla kobiet trasa 

rych, órs ' or ars-<; i Ł : stosunku 3:2 (1:0). go~ei uzyskali: Kwarciany IT, GRUPA POLUDNIOWA 1; ynosiła 1200 m. Startowało 10 
W dniu dzisiejszym dyżurują Włókniarz: - Szczurz.rSoultSk' uc \ "<',.drak H enryk o-z Pietrusz- S"?a _ Pol~~a. (Prze· d · k p· ł J k Pi t ~k yszew W pierwszej czę ści zawodów ' ·~ ~ v= zawo m cze . ierwsza przysz a. nao;tępujące apteki: anecze • e rz.., • - · dał T crnk. śl) 3·4 (1·1) wicemistrzyni Polski Andrz.e-Limanowskie"O 1 - Kasper- ski, Hohendorf, Ba.ran, Łącz, pr:r.ewagę posia a omaszo- my . . T 

"' k 1 G "'d . .,. ki' wiankA natomiast po zmianie Zawodami kierował ob. Mar- Gwardia (Kielce) - ar- jcwsh• w czasie 4 min. 29 sek., kiewicz, Piotrkowska 193 - Li Pat o o, wo„ zius · -, ł " · 1 k · h T t stron LKS Włókniarz, gościł ciniak. Publiczności mało. novia 0:1 (0:0) przed Ber owsk4 .., mm. se·. 
piec, Lagi.ewnicka. 120 - Pasto Od pierwszeJ c W1 i gra oczy · · 'k w dalszych meczach o mi· Chełmek - Naprzód 6:2 Dla mężczyzn t rasa. w;rnosiła. r·~wa, Piotrkowska 307 - Paw- się na połowie „Legii" .• Tuż w ci!}gle na połowie przeciwni 11.. 

v • W d ·vn·e lódzkieJ· wystApi Rtr zostwo kl. A padły następu- (3·2) ''500 m. Pierw!zy przybył Mu-ł(Jwski, ~arutowicza 42 - Rich drumej minucie Łącz psuJe mu- ruz. i · "' · · „. · b d a. h zawodnicy Zjednoczonyeh: jące wyniki: Baildon - Pafawag 1:0 ,falek w czasie 8 min. 25 11ek. 
tor, G<dańska 90 - Rembieliń- rowaną. sytuacJę, ę ą.c sam n s ój ia L hi 2 1 (1 O) (1:0) t•rzed Zielińskim 8 min. 26 ,l! i;ka Rokicińska. 8 _ Szymań· sam z bramkarzem - strzela Urban i Rączko i właśnie ci uzy P n - ee a : : 

1 b ki L · '' · ·c·u;e skali bramki, przy czym Urban Włókniarz - ZZK (Koluszki) Polonia. (awidnicn.) - Ry sek. i Mn.ulerem 8 min. 48,4 fiki, Srobrzyńska 67 - Szlini!en obok ram · " egin. mi .J " 3 1 (2 1) se<k. Startowało 18 za.wodników. buch, Piotrkowska 25 tylko sporadyczne' wypady pod z rzutu karnego. Poza. tym w 1:0 (l:O). mer : : . 

-llll-llll-1111-l•-ll-1111-llllElmll'll-llllamalllllmmllllll-llll-1111-llll-llU._1111-1111-1111-llll-llll-11!1-ll~llllmllllllll-ll n-11111118111t11ttmml91111-1111.mem1111-1111 - · 

Teodor Dreiser 78 cierpień w swym życiu ta kobieta znieść mus.la.la, ileż razy - Mamo! mamo! nie mogę w to uwierzyć ... to straszne, 
serce jej krwawiło! A jednak najsilniejsza była z całej ro- naprawdę s~a~zne! . 

Tragedia Amerykańska .... 
A misja? B<;:dą musieli wszystko rzucić. i znów_ wędr~wać 
gdzie indziej ... Czy on jest wini~, czy me? Musi, musi ko
niecznie dowiedzieć się prawdy Jeszcze przed sprawą... Pi
sza że wypiera się zbrodni... Ach, wia1ien wszystkiemu ten 
wi~lki, bogaty hotel w Kansas City!. Ci fil ch~opcy!:·· Albo 
te dwa lata kiedy to wędrował z rruasta do mias+,a l ucho
dził za Har;ego Teneta.„ Co wtedy robił? Czego się nauczył? 
Czym nasiąkł? 

Myśli uciekały z głowy, przez chwilę stała odrętwiała, 
przytłoczona bólem i zgrozą, r.ie czując w sobie ani ~dźbła 
ufności, by te pokrzepiające zasady, które zawsze głosiła, ta 
łaska Boża , to zbawienie mogły ją obronić i przyi;iieść ulgę. 
Jej syn! Clyde! W więzieniu. oskąrżony o zbrodmę! Trzeba 
%a.telegrafować„. Napisać.„ Nie, pojedzie sama... Ale skąd 
wziąć pieniędzy? Co ma powiedzieć, co zrobić, gdy tam 
przyjedzie? Skąd II'/! czerpać na to odwagę„. wiarę, by wy
trzymać ten cios, skąd? Asie nic! ani słowa! Julia i Frank 
też nie powinni dowiedzieć się o tym.„ Jakże mówić Asie? 
Jakże on to zniesie z tą wiarą tak zażartą, z tymi oczyma 
nieśmiałymi i znużonym czołem„. A dzieciom?„. Zaraz na 
progu ich życia tak icłr zasmucać„. tak ich napiętnować ... 
Wielki Boże , czyż jej nieszczęściom nie będzie końca?.„ 

Esta ze współczuciem patrzyła na tę twarz zgnębioną, 
na :wielkie, spracowane r~e. w ld;órych drżała P.aze<ta.. Ileż 

dzlny. Taka zawsze odporna, tak pozornie urągająca cio- . Lecz <?-nffithsowa cz~a~a dalea, j~ gdyby odgrodzl~a 
som losu, że uważano ją za prawdziwą przewodniczkę całej ~1ę od śvnata ~ałego w J~Ś ~koinym ustroniu, gdzie 
rodziny w tej ziemskiej wędrówce. . zadne zło 1':1dzkie do~i~gnąć 1ej ~1e mogło. . 

- Mamo - odezwała się Esta nieśmiało - ja me mogę Po dluzszej chwili spokoJrue zamknęła kSlęgę, wstała. 
uwierzyć, żeby to był Clyde... To być nfo może... i zwTóciła się do Esty: 

Lecz matka nie odrywała je szcze oczu od gazety. Wresz- - Teraz musimy namyślić się , co napisać l do kogo wy-
cie szybkim spojrzeniem obrzuciła cały pokój. Na szeroką, słać telegram. Może do.„ Clyda. Tak, naturalnie... tal?-„ 
z.bladłą śmiertelnie twarz wypełzło cierpienie i straszny, ta- gdzie go traymają„. Do Bridgeburga - dod,ała zag1ądaJąC 
jony ból. do gazety i zacytowała werset z Biblii: -„straszliwymi spra-

Jej syn - występny, cze!"Pał złe pr-zykłady z życia i te- wami odpowiesz nam w sprawiedliwości swej, Panie". -
raz ... ach, teraz„. grozi mu śmierć! Taki ambitny i... będzie A mote do tych dwóch prawników ... NarLWiska ich są wy-
na śmierć skazany! Na śmierć.„ za mO'I"derstwo... Ach, za drukowane. Boję się telegrafować do brata Asy, bo on go-
morderstwo! Zabił! Tak ... zabił.„ jakąś biedną dziewczynę„. t6w odpowiedź przysłać d<J niego. - I :mowu: - „Tyś mym 
robotnkę... przedmurzem, ostoją moją, Panie! W Tobie ufność pokla-

- Cciiicho! - szepnęła, kładąc palec na ustach. - On„. dam". - Myślę wszakże, że oddadzą mu chyba telegram. 
- miało to oznaczać Asę - nie pow<ini.en dowied.7.:1.eć aię jeżeli. go wyślemy do sędziego albo do tych adwokatów ... jak 
o tym„. wcale. Trzeba zaraz naipisać albo zaitelegrafować. .. myślisz? A może by lepiej było wysłać wprost do niego? 
zaraz. Odpowiedź może przyjść do ciebie. Dam ci pienię- (Prowadzi mię Pan przez spokojne wody ... ) Trzeba nap!-
dzy.„ Ale ... ale ja muszę usiąść na chwilę ... tak mi słabo.. . sać, że jestem go1owa stanąć p;rzy ni.m, że mu wierzę i ko-
Usiądę sobie tutaj... Daj mi Biblię. · cham go zawsze, tylko. powinien mi wyznać prawdę i po-

Na małym nocnym stoliczku leżała Biblia. Grdttl.<thsowa radzić mi, co mam dalej robić. Może potrzebuje pieniędzy ..• 
przysiadła na brzegu prostego, żelaznego łóż:ka, wzięła kslę- mus'lmy wystarać się dla niego... (On uspokoi moją duszę ... ). 
gę i otworzyła ją od razu na psalmie tmecim i czwartym. Naraz załamała swe wielkiie, szorstkie ręce. Chwilowy 

„Panie, jako się namnożyło nieprzyjaciół m<>ich." spokój ją odbiegł. 
„Przyjmij Panie w uszy swe słovra moje i wyrozumiej - Nie! to nie może- być prawdą! Boże! to niemożliwe! . 

dolegliwości moje." Przecież to mój syn! Wszyscy go kochamy ... wierzymy mu!. .• 
I czytała psalmy w milczen.lu, na pozór nawet spo.koj- BędZiemy świadczyć za nimi Tak, wola Boża wyswobodzi 

nie . nie zwracaiac uwa,zi oa Estę, która s.tah. w zdt.J11.'0ie- go... Czuwajmy i módlmy się... Miejmy nadzieję... Pod Je~o 
niu. J). 025813, skrzydłami opiekuńczymi znajdziemy otuchę.„ 


